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MIRA WERESZCZYŃSKA
przygotowuje na sceny, nadscenki, udziela lekcyj śpiewu —  pisze 

repertuar: piosenki, duety, sketche. Układy tańców i ewolucji!

Podwale 17 rn. 24 od 4 —  6 pp. tel. 152-11.

■86

Lecznica „Obok Brackiej 19

‘Członkowie »POLZAWIDU« mogą - 
ko rzys tać ,z  pomocy lekarskiej,  za- 
biegów leczniczych, oraz  j r a e o w n i  
a n a l i t y c z n e j  l e c z n i c y  dla 
przychodzący:ch chorych, przy ul.

— fAlhmielnpj Ni-. 26.

z ustępstwem 25%
W chorobach wewnętrznych,  k o ­
biecych i wenerycznych,  codzien­
nie członek Związku,  po lecony  
przez Zarząd, będzie p r z y j ę t y  

bezpłatnie, i

Naczelny Lek. „Polzdwidu" p. Dr. Leon Kaufman 
przyjmuje interesantów codziennie od 11 do 1-ej.

szykowne 
„ moderne “ 

t o a l e t y !

M. S I E R P I E Ń  
NA OD POCZYNKU 
W  S O P O T T A C H  

OD 1 - g o  W R Z E Ś N I A  W O L N A
P r z y jm u je  k o n tra k ty  ao  p i e r w s z o r z ę d n y c h  lo k a l i .

Najnowszy
przebojowy
repertuar!
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Przyjaciele Organizacji.
»W yrzeka  się żaba  błota, a sama 

w nie lezie.* Przysłowie to s taropol­
skie z powodzeniem można  zastoso­
wać do naszych s tosunków w poś red ­
nictwie pracy.

Pewnem  jest bezwzględnie,  że k u ­
piec prowradząc interes  nie rentujący, 
S ta ra  się zlik wodować jfgo j a k n a j p rę ­
dzej, aby dokładając,  nie zrujnował  
się doszczętnie;  u  nas  dzieje się wyprost 
przeciwnie, im więcej pośrednik  rze ­
komo dokłada  do swego klijenta, 
wzgl. przedsiębiorstwa,  tem więcej 
t rzym a się ku rczowo swmgo p r z y b r a ­
nego fachu i niewuadomo skąd bio­
rąc, ^pokłada* stale do swego i n t e ­
resu,* tak  do swrego interesu,  gdyż 
 ̂ i teres  społeczny, w jego pojęciu, jest  
tylko s t roną  formalną, jest  tylko nie­
jako  pa raw anem  przysłan iającym za­
kul isowe machinacje.

Z a rząd  Główny l ikwidując p rowin ­
cjonalne placówdd pośrednictwa,  miał 
na  myśli jedynie  dobro scentral izo­
wania  biur, to jest  zlania w jedno 
duże i poważne  społeczne biuro po ­
ś rednic twa p racy  p rzy  Polzawidzie. 
Nie znaczyło to absolutnie, że wy­
rzuca  n a  b ruk  Kierowników p rowin­
cjonalnych, przeciwnie chciał im dać 
możność współpracy w Centrali  — 
kontrolowanej  bezpośrednio przez Za­
rząd.

Kontrola  Z a rzą du  n a d  Centralą  
z jednej , oraz t roska  na d  korzys tnem

uzdrowieniem s tosunków n a  tem polu 
z drugiej strony, były j edynym i  a r ­
gum entami n a p ra w d ę  rzeczowymi do 
tego kroku,  tembardziej ,  że b iu ra  Cen­
trali mieszczą s ię^w Warszawie pod 
bokiem Zarządu.  Gdy bezpośrednio  
po wydaniu okólnika w tej sprawne, 
zjechało się do W arszaw y  ki lku tych 
rzekomo pokrzywdzonych  poś redn i ­
ków i gdy  na  konferencji  z Z a r z ą ­
dem dowiedzieli  uę o proponowanej  
współpracy z Centralą,  w charakte rze  
urzędników, ustosunkowali  się bez n a ­
mysłu nega tywnie  do projektu,  mo­
tywując to zagrożeniem ich s u w e ren ­
ności. J e dnem  więc posunięciem wo­
bec tego,has ła  pp. pośredników, a mia­
nowicie: »uczciwa współpraca  między 
sobą,* »lojalność względem O rgan iza ­
cji i jej członków,« »przysłużenie się 
społeczeństwu przez pomoc w zwal­
czaniu bezrobocia,* poszły w kąt,  a 
wyszło całkiem popros tu  to, co się 
nazywa:  „w jDierwszym rzędzie  my 
dla siebie—a nie dla was.” Kontro- 
lowrać nas  możecie, my się od tego nie 
uchylamy;  lecz wiadomą jest  rzeczą 
j ak  ta kon tro la  wygląda, skoro Pre-  
zydjum Związku mieści się w War 
szawne, a filja zapośredniczania  w K a ­
towicach lub wre Lwowue I  tu zaczę­
ły śję s te reotypowe lamenty :  »my nic 
nie za rab iamy,  jes teśmy biedni.... i t. p. 
ostatecznie możemy tylko wtedy współ­
praco wrać z Centralą,  skoro samo
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dzielność nasza  będzie  utrzymana.* 
^Jeżeli kto jest  winien, że my p o ­
średnicy nie możemy w myśl  zaleceń 
Władz Związku wy wiązać'-się z za- 
d a m a  ku  zadowoleniu ogółu, to tylko 
artyści, wzgl. dyrekc je .« »My stale j e ­
s teśmy w p o rzą d k u  i.... biedni! »My 
musimy angażować  zagranicznych,  bo 
zagraniczni  pob iera ją  duże gaże 1 z 
tego można  się tylko utrzymać.* A 
nasi  koledzy, w dalszym ciągu cierp­
liwie wyczekują  na engagement .

A więc  »interes« nie idzie, po
średnicy nic nie za rabiają ,  O r g a m z a '  
cja korzyści  ani moralnych,  ani ma- 
ter ja lnych niema,  lecz gwoli kilku- 
j ednos tek  musi  b iu ra  u t rzymywać^bo  
tak  oni chcą!

Panowie!  skoro wam się to n ie o p ła  
ca, czemu chcecie na  gwałt  siedzieć 
na  swych s tanowiskach?  Może mi k tó ­
ry z was odpowie....? W yrzeka  się 
żaba  biota, a sama w nie lezie.

Oka.

Na rynku pracy.
Sytuacja  n a  r y n k u  pracy  w chwili 

obecnej dla ar tys tów widowiskowych 
nie jes t  pomyślna,  ale też i nie t r a ­
giczna. Jeżeli  weźmiemy pod uw agę  
chociażby to,: że j e s t e ś m y ' w  klesz­
czach szalonego k ryzysu  gos p o d a r ­
czego w kraju, który  całkowicie za ­
łamał  linję życia gospodarczego we 
wszytkich gałęziach przemysłu,  ha n ­
dlu i roli, siejąc temsamem nielitości- 
wie bezrobocie, to s ta tystycznie  b io ­
rąc, bezrobocie  w naszym zawodzie, 
jest  mniejsze,  a nie byłoby  go wo- 
góle, gd y b y  Pańs tw o 'Polskie p ro w a ­
dziło rac jonalną  pol itykę widowisko­
wą, wzorując się na  pańs tw ach  za­
chodnich. Zalew placówek widowisko­
wych num erami  zagranicznymi,  do ­
chodzi do horendalnej  cyfry! Tole­
ranc ja  i gościnnosp Polski, mocno go ­
dzi w byt  i egzystencję  ar tystów pol­
skich’ Nie jes tem zwolennikiem m uru  
chińskiego, a odwrotnie,  uważam,  ze 
publiczności polskiej należy pokazać  
produkcje  o wielkiej wartości a r ty ­
stycznej a zwłaszcza takie, których 
w k r a j u  nie posiadamy.  Trzeba sp ro ­
wadzić  siły pierwszorzędnej  .akości, 
aby  były wzorem dla ar tys tów pol­
skich, j ednakże  tak  nie jest! Do Pol­
ski przy jeżdża ją  artyści  zagraniczni  
podrzęduej ,  a w naj lepszym w y p a d ­
ku, średniej miary, k tó rych  t u ż  ni ­
gdzie n a  zachodzie angażować  nie 
chcą, uzysku ją  dzięki poś rednikom- 
kombina torom, z którymi się n a d ­
wyżką dzielą, horenda lne  gaże i tym 
sposobem osłabiają  budże towo nasze

placówki  widowiskowe. O tern się 
wciąż mówi i o tem się wciąż pisze, 
ale się nic nie robi, aby wreszcie te ­
mu! kres  położyć! Jeżeli  znajdzie  się 
jednostka,  k tó ra  chciałaby w tym kie­
r u n k u  coś zdziałać, to zna jdu ją  się 
momentalnie  tak  zwane  »plecy« i ca­
łej sprawie k a rk  skręcają,  a pośred- 
nic^-kombi la torzy śmieją  się w k u ­
łak, importu ją  dalej tande tę  zagra  
niczną i eksportu ją  walutę  krajową .  
Panowie dyrektorzy,  k tó rzy  w olbrzy­
miej większaści, są niefachowcami i 
k tó rym  num ery  zagraniczne im ponu­
ją, zapożyczają  się u  l ichwiarzy aby  
zapłacić wysokie gaże ar tys tom i u- 
t rzymać  m arkę  firmy, aby  b roń  Boże, 
nie wpaść w niełaskę zagranicy  i nie 
zostać bez num erów zagranicznych.  
W żadnym k r a j u  na  świecie, ani wła­
dze, ani społeczeństwo,  ani p r asa  i 
wreszcie związki  ar tystyczne,  takiego 
n a ja z du  zagranicznej  szmiry nie to­
lerowałyby  — a u nas?  P rzy jeżdża ją  
sobie artyści  zagraniczni  bez wiz za­
robkowych,  j ako  turyści  lub w od­
wiedziny, i wys tępują  w lokalach, 
przed łuża ją  pobyty,  i s iedzą sobie po 
dwa  lata, zab ie ra jąc  chleb ar tys tom 
polskim. Nie pom aga  chodzenie  do 
Władz, nie pom aga ją  memorjały,  k a ż ­
dy  s ta ros ta  według swego »jwTdzimi 
się,« przedłuża  pobyty,  nie zastana­
wiając się nad  tem, że krzywdz i  oby­
wateli  polskich. Czas na jw yższy  temu 
kres  położyć! Trzeba zwołać wielki 
wiec artystów, bez względu na  rodzaj  
produkcj i .  Niech się o naszych krzyw-
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ciach dowie społeczeństwo i p rasa !  
Może wtedy dopiero, cz jnniki  miaro ­
da jne  pó jdą po Sinji interesów ar ty ­
stów polskich! .Niechaj ten zbiorowy 
protest,  będzie  hasłem, do wszczęcia 
walki z na jazdem  szmiry zagranicz­
nej. Polska ma dosyć ar tystów ró ż ­
nej miary, świetnych,  dobrych  i mniej 
d o b r y c h ! Cudotwórców nigdzie nie­
ma! Artyści w Polsce udoskana la ją  
się, tak  samo, j ak  i inne wolne za ­

wody i nie wolno im zabierać  w a r ­
sztatów prac™ Ażeby się u d o s k o n a ­
lić, musi  mieć a r ty s ta  ciągłość pracy  
i pewne jutro, a nie be&robocie i g ro ź ­
bę głodu. Ani  dyrekcje,  ani publ icz­
ność, na redukcj i  wjazdów zagranicz 
nej szmiry, nic nie s t racą — stracić 
mogą tylko pośrednicy-kombinatorzy,  
których  artyści  polscy obchodzą tyle, 
ile zeszłoroczny śnieg.

Obserwator

Pamięci Włodzimierza Durowa.

Włodzimierz Durów! Któż go nie 
znal w b. Im per ju m  Rosyjs ldem ? 
Ktśz nie znał  tego, k tóry potrafił  swo- 
jemi produkcjami  rozśmieszyć nawet , 
niepocieszonego sa tr apę  carskiego, 
premjera  Plehwego Znal i go wszys­
cy! Mali i wielcy! Znał go dwór  car ­
ski, znali go ministrowie, g u b e rn a to ­
rzy  i „gradonaczalniki“, k tó rym  się 
dobrze dawał  we znaki i k tórych bez ­
litośnie chłostał biczem satyry,  na 
wielkich arenach cyrkowych. Ai tyst a  
wielkiej miary,  miał  niepospol ity  ta ­
lent  satyryczny.  B oga ta  inteligiencja 
jego zrobi ła  to, że s tanął  nie tylko 
w rzędzie asów rosyjskiej  sztuki, lecz 
i w szeregach wielkich działaczy spo­
łecznych, dając n ies a m o w i ty ^ ty p ‘'j ar- 
tysty-społecznika.  Nie było takiego 
tematu  Społecznego lub politycznego, 
k tó regoby  Włodzimierz Durów z a re ­
ny  cyrkowej  nie poruszał . Pomimo 
ostrej cenzury  carskiej,  umiał  p r z e ­
mycać na jd rażł iwsze^sa tyry  politycz­
ne. Był  d um ą  i chlubą rosyjskiej  sztu 
ki widowiskowej . Ubóstwiany przez 
publ iczność a zwłaszcza przez mło­
dzież uniwersy tecką  gśfciągał t łumy 
widzów na  swoje występy, gdyż był 
zawsze młody,  zawsze nowy i niewy­

czerpany  w pomysłach i w t re surach  
zwierząt domowych,  które  t resował  
odpowiednio do swoich sa ty r  pol itycz­
nych. W  życiu społeeznem odgrywał  
wielką rolę,ęgdyż z a reny  cyrkowej 
p ropagow ał  demokra ty zm  i u św ia da ­
miał masy ludu rosy jskiego p rąc  ich 
do postępu  i cywilizacji. Był  tak po-, 
pu la rny  i ukochany  przez miljony 
swych rodaków, że r zą d  carski  bał  
go się zaaresz tować  i zesłać na  Sy- 
berje. Ochrana  carska wciąż go wzy­
wała i ofiarowywała olbrzymie sumy za 
zaprzestanie produkcyj  sa ty rycznych,  
j ednak  się nie skusił  i nie uległ  n a ­
mowom sługusów carskich a coraz 
intensywniej w tym k ie runku  się u d o ­
skonalał  i święcił wioraz większe t r y ­
umfy, ku  wielkiej rozpaczy  i złości 
sa tr apów carskich. jgf pomyśleć,  że to 
wielkie i sz lachetne serce bićśprzesta- 
ło! Że wśród nas  już niema Włodzi­
mierza Durowa!  Cała b rać  a r ty s ty cz ­
na, na  całym świecie powinna  się o- 
kryć żałobą i opłakiwać tego, któpy 
wskazywał  i uczył, jakun  powinien 
być ar tysta-obywatel .  jijześć Jego  p a ­
mięci!

1VI. Lin.

K O M U N I K A T Y

Decyzją  Z a rzą d u  Gł. z dn. 30 lip- 
ca b. r. postanowiono:  podać do wia­
domości  wszystkim koleżankom i ko ­
legom, że członkowie zalegający w 
opłatach znaczków pogrzebowych na-

równi  z zalegającymi w innych opła­
tach będą  zawieszeni  względnie sk re ­
śleni z listy członków, a mianowicie 
zalegający 2 znaczki  pogrzebowe — 
podlega ją  zawieszeniu — zalegający 3
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znaczki  pog rzebow e—skreśleniu i t r a ­
cą wszelkie p r a w a  do odp raw y  p o ­
śmiertnej.

Niniejszym poda je  się do wiado­
mości wszystkim członkom »Polza\\i- 
du,« ze tan t jem y autorskie  na  rzecz 
Z w. Aut  i Kompozytorów,  wynoszą  
zł. 8 miesięcznie (w kabare tach,  d a n ­
cingach i t. p.) — i bezwzględnie  m u ­
szą być uiszczane osobom u p o w a ż ­
nionym do inkasowania.

Niepodporządkowujący  się p o w y ż ­
szemu będą  pociągnięci do odpowie­
dzialności Organizacyjnej .

Na posiedzeniu -Rady Gł. w dn. 
5-8-30 r. kol. T. Ordoński  z rezygno ­
wał ze s tanowiska  Sekre ta rza  Gene­
ra lnego  naszej  Organizacji .  R e z y g n a ­
cja została przyjęta.

Sekre ta r j a t  w myśl  wyborów na  IX 
Walnym Zje^dzie winien obiąć kol. 
M. Karczewski , wobec zrzeczenia się 
j edna k  R a d a  Gł., powierzyła p r o w a ­
dzenie  s e k re t a i j a tu  kol. vice-prezeso­
wi Renardowi i kol. Rejowi.

Z  n a s zy c h
BIELSKO. W „Tabarin” i „Eden” 

występy sił krajowych i zagranicznych.
BRZEŚĆ n/B. Występy artystów wi 

dowiskowych w restauracji .Renesans”.
BYDGOSZCZ. W variete i w Resursie 

Kupieckiej, „Oaza” występy artystów wi­
dowiskowych.

CZĘSTOCHOWA. W kino - teatrach 
.Odeon” i „Nowoścrj—występy artystów 
widowiskowych.

GDYNIA. W „Domu Kuracyjnym”, 
występy adystów krajowych i zagranicz­
nych.

GNIEZNO.
W ogrodzie „Wenecja" wieczory arty 

styczne.
GRUDZIĄDZ. W „Mazurce” dancing 

tow. z występami artystów.
INOWROCŁAW. W rest. hotelu „Pod 

Lwem” dancing-kabaret.

Na tem samem posiedzeniu kol. T 
Ordoński  został m ianowany  Kierown. 
Art. tea tru  „Mignon11 w Warszawie.

Niniejszem komunikujemy,  że w 
miesiącu s ierpniu r. b. kol. T. O rdoń ­
ski, objął  zastępczo funkcję  Sek re ta ­
rza  Generalnego R a d y  Okręgowej  Z. 
Z. Pr.  Umysłowych i urzędu je  w biu­
rach  R a d y  codziennie prócz niedziel 
i świąt  od 12 do 14 i od 17 do 18.

Po raz  ostatni  poda je  si^ do wia- 
wiadomości  Sz. kol. kol., że kto do 
dn. 1 września 1930 r. nie wpłaci 
wszelkich zaległości, zostanie zawie­
szony względnie skreślony z listy 
członków — bezapelacyjnie .

Niniejszem komunikuje  się że wszel­
kie legi tymacje  k a ndyda tów  i zaświad­
czenia adeptów muszą  być wymienio 
ne na  nowe do 2 września b. r. bez 
względnie. S ta re  legitymacje  od po­
wyższej da ty  unieważnia  się nin iej ­
szem.

Zarząd  GL 
Pol. Zw . Art. Wid.

p la c ó w e k .
KALISZ. W rest. „Europa”, „Wypisz- 

czykowej” i „Savoy”, programy kabare­
towe. Wikinie ,,Słońce" nadprogram wid.

KATOWICE. W „Apollo”, „Moulin 
Rouge”, „Alkazar”, „Atlantyk” „Eldora­
do” występy artystów krajowych i zagra­
nicznych.

KIELCE. Występy artystów Polzawi­
du w kino-variete „Pałace" i w rest. Ho­
telu Polskiego, oraz „Versal”.

KOWEL. W „Ognisku Polskiem" wy­
stępy artystów widowiskowych.

KRAKÓW. W „Moulin Rouge” pro­
gram kabaretowo-dancingowy — występy 
artystów krajowych i zagranicznych. W 
„Teatralnej” i „Mirażu” dancmg tow. i 
popisy solowe.

KRÓLEWSKA HUTA. „Pod Ratuszem- 
program kabaretowy.

LWÓW. W „Casino de Paris,” Alham-
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bra, „Warszawa”, „Louvre”, występy ar­
tystów krajowych i zagranicznych. W 
„Imperjal” dancing towarzyski.

ŁUCK. W „Polonji” program kabaret.
ŁOMŻA.
W kino „Reduta" nadprogram.
ŁÓDŹ. W Teatrach Rewjowych „Sca­

la" „Dobry Wieczór” i w „Chochliku" 
występy naszych artystów. W „Grand” 
i „Manteufel" występy artystów widowi­
skowych i dancing towarzyski.

LESZNO. W .^Grodach Leszczyń­
skich” dancing artystyczny.

POZNAŃ. W „Moulin Rouge”, „Apol­
lo”, „Savoy”, „Atlantyk", „Palais RoyalP, 
występy sił krajowych i zagranicznych.

PIOTRKÓW,
Kino „Czary” występy art. wid.
PRZEMYŚL. W kawiarni „Grand" i 

„Louvre“program kabaretowo-dancmgowy
RÓWNE. Występy artystów widowis­

kowych w lokalach rest. „Nowy Świat" 
i „Artel".

K R O
(kra jowa i

Czarująca „babur.ia“ rewji 
paryskiej.

„Nieśmiertelna" Mist inguett  znowu 
jest  a t r akcją  Paryża.

Występuje  obecnie w Casino de 
Pa r is  w rewji  „Paris-Mis^ i codzien­
nie t łumy zbie rają  się w nocy przed 
teatrem, aby  spojrzeć '  -Mistinguettce 
w oczy i otrzymać  uśmiech, ods łan ia ­
jący białe zęby, k tó re  j ak  głosi wieść 
złośliwa, są pono wszystkie sztuczne.

Opowiada ją  również,  że olśniewa­
jąca cera diwy — to maska  z emalji.

Zato prześl iczne nogi  smukłe mło­
de, sprzężyste  — są niewątpliwie a u ­
tentyczne.

Mistinguette przyznajbi, się śmiało 
i otwarcie do 67 lat  i oświadcza,  że 
nie uzna je  sztucznego odmładzania  się.

— Trzeba  być młodą duchowo — 
oto na jważn ie jsza  rzecz — mówi Mi-

SOŚNOWIEC. „Arlekin” Teatrzyk lit. 
art. został na sezon letni zamknięty. 
W „Locarno” program dancingowo-ka- 
baretowy w kinie „Apollo” występy ar­
tystów.

STANISŁAWÓW. W kaw. „Warsza­
wa" program kabaretowo-dancingowy.

TCZEW. Występy w kaw. „Grand".
TORUŃ. „Pod Trzema Koronami" 

i w „Dworze Artusa" program kabareto- 
wo-dancingowy

WARSZAWA. W kino-variete „Mu­
za", „Czary", „Uciecha", „Kometa", „A 
stra", „Helios", „Era", „Znicz", „Mignon", 
„Europa", ,.Lux”, „Hel” występy arty­
stów Pol. Z. A. Wid. Na dancingach: 
„Bristol," „Oaza," „Moulin Rouge", „Ni- 
touehe", „Varsovie,“ „Wróbel", wystę­
py sił krajowych i zagranicznych. W lo­
kalach „Lij",£*!,Saski," ,.Victorja“, „Chiń­
skie; Oko” produkcje kabaretowe.

WILNO. W lokalach „Polonja," „Eu­
ropa" programy kabaretowo-dancingowe.

ZAKOPANE. W Jaszczurówce i u 
Karpowrza programy widowiskowe.

N I K A.
zagraniczna)

st inguett  i w imię tej zasady jest  wiecz­
nie młoda. Żywą met rykę  ar tys tki  s ta ­
nowi jej syn, dobiega jący już 50 lat.

Nie p rzeszkadza  to bynajmniej  
Mistinguett  zmieniać młodych i p ięk­
nych  przyjaciół  j ak  rękawiczki.

Po dobno  j edna k  bolesny cios w 
serce zadał  jej s łynny piosenkarz,  Ma- 
urice Chewalier, k tó ry  porzucił  Mistin­
gue t t  dla miernej  śpiewaczki k a b a r e ­
towej, swei obecnej żony, ale pocie­
szycielem był  Leslie — pa r tn e r  diwy, 
w tej chwili już dymisjonowany.

Przez  jakiś czas występowała  ze 
s wojem ulubionem lamparciątkiem, 
skoro j ednak  lamparcik podrósł,  t rze­
ba  było żywe zwierzątko zastąpić 
wypchanem.

F a k t  pozostaje  faktem. R ew ja  p a ­
ryska  nie może się obejść bez Mistin­
guett,  o czem najlepiej świadczy to, 
że „Moulin Rouge"  po jej ustąpieniu 
zbankrutował .
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Więc chociaż wnuki  „Miss“ b yw a ją  
stale na  występach  babuni,  nie osła­
bia to bynajmniej  jej powodzenia.

Mistinguett  jes t  jeszcze tak  czaru­
jąca, że wiekiem swoim nietylko nie 
odstrasza,  ale raczej kokietuje.

Sowiecki taniec klubowy.
T. zw. , , .Glawnauka“ sowiecka opra-  

cowywuje p ro jek t  proletaryzacj i  t ań ­
ców. W  związku  z tym projektem 
zmobilizowano ki lku profesorów clio- 
reograf j i  i jakichś d w u  „psychologów 
sztuki  taneczne j11 Iw ank ina  i Siwicza, 
k tórzy obmyśla ją  nowy sowiecki ta ­
niec klubowy.  -

W ymagania  „Gławnauki11 polega ją  
n a  tern, ażeby  taniec „proletai jacki" 
był  połączony z gimnastyką ,  rucliy 
jego m uszą  być powolne i nie t rudne  
do wykonania .  Poza tem w tańcach 
tych zostanie wprowadzona  „komuni- 
zacja  i ko lek tywizac ja11, polegające na  
tem, że tańczenie parami  zostanie 
wzbronione.

W niewoli narkotyku.
Cicha zazwyczaj Brukse la  miała 

ostatnio nielada sensację. A był  nią 
proces przeciwko znanem u w mieście 
adwokatowi  Roger  Lannoy.

W kwietniu tego roku  w mieszka­
niu adwokata ,  k tó ry  był  ulubieńcem 
kobiet  znaleziono zwłoki młodej t a n ­
cerki Madaleine Car reaux,  długolet­
niej przyjaciółki  Lannoya .

B adan ie  lekarskie  wykazało,  że 
t ancerka  o t ru tą  została  kokainą.

Przyjaciele  adwoka ta  zeznali  wiele 
interesujących szczegółów. Oto L a n ­
noy  stale zażywał  kokainy,  a co g o r ­
sza zmuszał  swe najbl iższe otoczenie 
do tego sainego.

Madeleine Carreaux,  zostawszy je ­
go przyjaciółką,  także szybko uległa 
zgubnem u nałogowi.

L a nnoy  oświadczył jej pewnego 
dnia, że z ryw a  z nią dla i m e j  ko­
biety;  tą  inną  by ła  H i ldegarda  ITart- 
wich, m anek in  w wielkim magazynie  
brukselskim.  Tancerka  nie przejęła  
się z razu  zerwaniem i oświadczyła

adwokatowi,  że wychodzi  za mąż za 
malarza  Stobbaertsa ,  znanego w B r u k ­
seli ar tys tę  i n aw e t  nie ze rwała  p r z y ­
jacielskich s tosunków z Lannoyem.  
P rz y ja ź ń  ta polegała  przeważnie  na  
tem, że Madeleine Casseaux bywała  
u adw oka ta  na  przyjęciach »kokaino- 
wych,« Dostarczenie  koka iny  brał  na 
siebie L a nnoy  i dawał  j ą  gośeiom 
pod  rozmaitemi postaciami: w formie 
zastrzyków, w alkoholu, konfiturach 
i t. d.

Zbliżał się termin ś lubu  tancerki  
z malarzem.

V T miarę  tego Madeleine była  co­
raz bardziej zdenerwow ana  i pew ne­
go dnia oświadczyła jednej  ze swo­
ich przyjaciółek,  że nie ma sił os ta ­
tecznie zerwać z Lannoyem.

Tegoż dnia po południu  znalezio­
no ją  m ar tw ą  w pokoju  adwokata .

Oskarżono,  więc, L a nnoya  o o t ru ­
cie tancerki  oraz o rozpowszechnia ­
nie zabronionych na rkotyków.

Z pierwszego za rzu tu  adw oka t  się 
oczyścił, twierdząc,  że to Madeleine 
C a r re a ux  sama, w jego oczach zażyła 
zbyt  dużą  dawkę  koka iny ;  skazano 
go, natomiast,  n a  rok  więzienia za 
i’ozpowszechnianie  i dostarczanie n a r ­
kotyków, oraz na  dodatkowe t rzy  mie­
siące za to, że of iara otruła  się t ru ­
cizną, zna jdu jącą  się bez dozoru  w je ­
go mieszkaniu.  Prócz Lannoya  o t rzy ­
mali po roku  więzienia ka ż d y  z dw u 
ha nd la rzy  kokainą, dostawców adw o­
kata .

W mieście ohydny  proces  zwy­
rodniałego adwokata  wywołał wielkie 
poruszenie.

Skutki huraganu w Rumunji,
J e d eu  z naszych kolegów wystę­

pu jący  w cy rku  »Sportiv« w Rumunj i  
donosi  co nas tępu je :  dnia 8 b. m. nad  
miastem Fagazas  w k tó rym  gościł 
cyrk, przeszedł  h u r a g a n  rwąc  szapi to 
cyrkowe na  drobne  st rzępy, a wsku­
tek straszl iwej  ulewy, cały cyrk wraz 
z kuframi rekwizytami spłynął,  p o r ­
wany  prądem  wody, dochodzącej  do 
1 m et ra  wysokości.  Podczas kiedy  ca­
ły personel  zajęty był  ra towaniem do­
by tku  oraz ponoszonej  przez p r ą d  kia-
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tki ze zwierzętami wyrwał  się wilk, 
rzucając się na  pa r tn e rk ę  kolegi  n a ­
szego Blasska,  k tó ra  broniąc  się roz­
paczliwie schwyciła rozszalałego wil­
ka  za szyję, wilk j ednak  zdążył  ją  
ugryźć,'  a poczuwszy zapach krwi  
tak  się rozwciekł,  że gdy b y  nie p rzy ­
tomność napadniętej ,  byłby  j ą  schwy­
cił za gardło,  w po rę  j ednak  to spo ­
strzeżono i z wielkim trudem udało 
się n a pa dn ię tą  z r ana m i  na  biodrze 
i rękach  wydostać z pod rozszalałej  
bestji.

Wogóle tego dnia  w cyrku »Spor- 
tiv« dzień był  pechowy.  Jeden  z za­
paśników po rw any  p rądem  wody u- 
tonął,  w czasie przeds tawienia  s p a d ­
ła Olbrzymia lampa na  szczęście nie 
p rzynosząc  nikomu szkody.

GNIEZNO.
W  Gnieźnie obecnie otwarte  zo­

s tały 3 placówki  z występami. W szy­
stkie placówki  angażu ją  naszych a r ­
tystów.  Na szczególne wyróżnieniu ża- 
s ługuje  Dyr.  og rodu  «Wenecja* dyr. 
St. Berchiert .  Placówka  ta  wzorowo 
prowadzona ,  dy rekc ja  solidna i wy­
płacalna.

C Z Ł O W I E K  POCISK.
Wszystkie  niemal  ogrody  zabaw 

świata  znały człowieka pocisk, k tóry 
w obliczu t łumów wystrzel iwał  się 
z a rm aty  i ze zręcznością kota wpadał  
w p rzygo towane  dla siebie sieci.

Nazywał  się H a rw e y  Powers  i 
jeździł  z miasta  do miasta  ze swą 
atrakcją.

Wiedeński  Pra ter ,  berliński- Luna- 
Park ,  pa rysk ie  »foiry,« kopenhask i  
»Tivoli« znały go świetnie.

Wreszcie, wyruszył  do Ameryki  po 
dolary  i sławę. Ale tu chciał popisać 
się nową  sztuką.

Z a h a r to w a n y m  nerwom a m e r y ­
kańskim nie wysta rcza ł  człowiek, wy­
latujący z armaty.  Pow ers  zapowie­
dział, że da s i | |  wystrzel ić z tej sa ­
mej armaty,  ale -ustawionej na  samo­
locie, szybującym na d  oceanem i s pa ­
dnie na  spadochronie.

Olbrzymi, bo aż 50-cio tysięczny 
t łum zebrał  się nad brzegiem oceanu 
w Atlant ic Gity.

Samolot  ze śmiałkiem wzbił się 
nad wodę, oświetlony blaskiem re f lek­
torów.

Rozległ  się5-huk a rm a ty  i t łum uj 
rzał  d robną  postać człowieka, s p a d a ­
jącego w morze.

»Za chwilę rozwinie  spadochron* 
pocieszali  się widzowie.

Ale nie rozwinął , gdyż spadochron  
odmówił mu posłuszeństwa.

Człowiok-pocisk nie s łyszał  ok rzy ­
ku  przerażenia ,  k tó ry  wydar ł  się z 
ust  tysiącznego t łumu w chwili, gdy  
pogrąża ł  się na  zawsze w fale morza.

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Wszystkim kol. kol. k tó rzy  wzięli 

udział  w Wieczorach ar tystycznych  
w Teatrze „Mignon"

na  »Dom Ar tysty  Widowiskowego* 
tą d rogą  sk łada  serdeczne podzięko­
wanie.

Zarząd  Główny

Książki dla bibljoteki złożyły: 
kol. Ta t jana  K a jda row a  15 sztuk. 

„ Anna  Poręb iń ska  9 
za co składa  podziękowanie

Sekreta rjat.

Zaginęły legitymacje:
Nr. 207 Marji  Jastrzębskiej  
„ 558 Alberta  Hols tregera  
,, 799 Jan in y  Jan iszówny

które nmieiszem unieważnia  się.

Sekr et ar ja t.

Przypominamy, że p ro g ra m y  zło­
żone z samych sił żeńskich są niedo­
puszczalne! W każdym  program ie  
musi brać  udział  mężczyzna!
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t
ELŻBIETA KOŁOSOWSKA

R ączka
RZECZ. C Z Ł O N . P OL . ZW. ART. W ID O W ISK O W Y C H .

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła  dn. 17 s ier­
pnia  b. r. p rzeżywszy lat  34.

Nabożeństwo żałobne odbędzie'*;1 się dn 19 s ierpnia  o 
godz. 10 r ano  w Cerkwi Prawos ławne j  na  Woli. Pogrzeb  
nas tąp i  w środę dn. 20 b. m. o godz. 15 m. 30 na cmentarz  
miejscowy.

C Z E Ś Ć  J E J  PA M IĘC I  !

Na smutne te obrządy zaprasza Zarząd Gł. (tram waj 21)
T— 1 mil «** a: - t '.1 * V ({&

Adresy Atystćw ‘Pol. Z. A. Wid.
Aleksandryjscy, duet taneczny 

W arszaw a- P o lz a w id

Albatros, gimnastycy napowietrzni 
C y rk  B a r a ń s k i c h — w  to u r n e e

Amors i Gajdarow, muzycy excentrycy. 
C yrk  B a r a ń s k i c h — w  to u r n e e

Adolfini trio taneczne 
Lódź

Astroff, kier. baletu 
Ł ó d ź — Teatr  S c a l a

Aleksandryjska Marja, tancerka 
T r u s k a w ie c  na  w y p o c z y n k u

Bajon Kazimierz, komik salonowy 
Ł ó d ź — T e a tr  S c a la

Bayer Jan, humorysta
W a r s z a w a — Kino C z a r y

Baccareli Wisia, tancerka 
P r z e m y ś l — Louvre

Barańscy, figurowa jazda na rowerach 
C yrk  B a r a ń s k ic h — w  ' tournee

Bieńkowska Ola
W arszaw a ,  W i lc z a  15

Boczkowski Maks, humorysta tancerz 
P io t r k o w  - Kino C z a r y

Bolski Eugenjusz, humorysta
W a r s z a w a ,  N o w o g r o d z k a  44 m. 10.

Branicka Henryka, tancerka 
Ł o m ż a —  K ino  Redut »

Brzeziński Franciszek, monolog, i conf. 
Lw ó w — A  lham bra

Bronowski Bronisław, autor-humor. 
Zoppoty ,  S i id s t r e s s e  35 b. H a n k e l

Brokardówna G. kuplecistka 
K o w e l —O g n is k o  P o l s k i e

Bosko Józef, illu^ionista
w  t o u r n e e — W a r s z a w a — ( s t a ł y )  P o rza w id

Bojarski-Orsza, duet charakt.
T o r u ń — D wór A rtusa

Blassec Stefan,
C ircu  SporLiv— w  tournee  w  R u m u n j ł

Becille Izabela, tancerka 
L w ó w — A lh  am bra

Bruszewski
W a r s z a w a —Kino C zary

Czarnecki Jan, kapelmistrz 
W arszawa, D ł u g a  31.

Dąbrowska Jadwiga, wodewilistka 
Ł u c k —Polonja

Domański Henryk, hum. wirt. n a  org. 
K r y n ic a — H ote l  P r e z y d e n t  W i l so n

Derbicz Wiktor, humorysta 
R e w ja  O b ja z do w a

Darowski Stefan, kupi. wirt. na org. 
W a r s z a w a ,  T a m k a  2$ y;

Dracowa Marja, wodewilistka 
Lwów, G ło w i ń s k i e g o  25.
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Dobrowolska Marja, tancerka 
W a r s z a w a — Kino H e l io s

Din - Don, komicy satyr-muzyk. 
R o z ja z d o w y  c y r k  w ł a s n y

Drwęski Zygmunt, autor humorysta 
W a r s z a w a — K in o  A s tr a

Dore i Fernando, duet taneczny 
W  a r s z a w a — N it o n c h e

Danecka Wanda
K ie lc e — V e r s a l

Eddi i Thec, komicy muzykalni 
C y rk  r o z j a z d o w y  A m a r a n t

Erwestówna Ida, subretka 
W a r s z a w a — M ignon

Erwestowie,
K a t o w i c e —C h iń s k ie  Oko

Edgar Eellen, zagadka XX wieku 
C yrk M ic h a e l i s a — w  to ur ne e

Francesko, żongl. i ekw.
C yrk  w ł a s n y — w to u r n e e

Florance Lidja, tancerka 
W a r s z a w a — C h iń s k ie  Oko

Fedorówna, subretka 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Fellini, typy charakt.
G n ie z n o — K a w ia r n ia  W ie d e ń sk a  

Gusson 1. tacerka
W a r s z a w a —S a s k i

Goetze Ella, tancerka 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Gajewska Cecylja, kier. baletu 
L w ó w — Im peria l

Guzik Ludwik komik gimn.
w  t o u r n e e —C y r k  S t a n i e w s k m h

Głowacka Rella
P r z e m y ś l — K aw . Louvre

Gaston & Ravenna, duet 
W a r s z a w a — Lij

Granet H., tancerka 
P o z n a ń — S * v o y

Holctreger Albert, pianista-akonip. 
K a t o w ic e — M o ii l in -R o u g e

Harecki, hmorysta
P iń s k — O g n isk o  P o ls k ie

Hor Mil, duet
K a l i s z -  - S a v o y

lljina śpiewaczka
W a r s z a w a — V ictorja

Indra Mea Mara
W a r s z a w a — P o lz a w id

Iwasiow i Woroncewicz, duet oper. 
W a r s z a w a — Era

Ichnowski Marcin fig. jazda na row. 
w  lo u r u e e  z  c y r k i e m  B a r a ń s k ic h

Jastrzębska Marja
K r y n ic a  n a  w y w c z a s a c h

Janiszówna Nina, śpiewaczka-wodewil. 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Janaszkowie, charakt. duet śp. tan. 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Jędrzejewska Julia, śpiewaczka 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Jcsłowski Tadeusz, piosenkarz 
W arszaw a, P ię k n a  40 m. 25.

Juljanowski Juljusz, humrysta-mimik 
to u r n e e  po  P o ls c e

Janiszewski A., Balet „Ligja”
B y d g o s z c z ,  u l .  S i e n k i e w i c z a  54.

Jankowska I.
P iń s k — O g n is k o  P o l s k i e

Kamińska, tancerka 
K a to w ic e — A p o l lo

Kańkowscy, żongleży
w  t o u r n e e  z c y r k ie m  S t a n ie  A-skich

Karczewscy, duet taneczny i balet 
W a r s z a w a — U d z ia ło w a

Koronkiewicz Helena, tancerka 
L u e k — P o lo n j a

Kochański Zdzisław, piosenkarz cont. 
G d y n i a —Dom K u r a c y j n y

Kustuszowna H.
G d y n ia — Kino C zarodzie jka

Kondracki Marjusz, piosenk. humor 
L u b l in — Kino Corso

Kilińscy, duet taneczny 
W a r s z a w a — M ig n o n

Klimowicz Wacław piosenk. humor. 
W a rsza w a ,  C h m ie ln a  62

Kambors B. kierownik cyrku 
w  tourne  p o  P o ls c e

Krasieńska Gena, subretka 
C z ę s t o c h o w a —N o w o ś c i  

Kolska, tancerka
K o w e l— O g n is k o  P o ls k ie

Krynicka Nina, tancerka
W arszaw a ,  W ie jsk a  17 m. 171.

Kajdarowa, tancerka
Z a k o p a n e — J a s z c z u r ó w k a

Kossakowski W. duet tan.
W a r s z a w a — V ic lo r j  a

Kaczorowski Antoni, kierownik Rewji 
w  to u r n e e

Kulikówna Marja, tancerka 
W a r s z a w a - C b i ń s k i e  Oko

Lin Władysław, kierownik Biur Pracy 
W arszaw a, W ie lk a  23. m. 5. tel 156-26-

Lidja i Alexandrow
G d y n ia — D om  K u r a o y jn y
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Lados trio, akt na rowerach 
w to u r n e e  z c y r k ie m

Lubioki Stefan, piosenkarz i conf. 
W a r s z a w a  - P o l z a « i d

Leszczyńska Halina, subretka 
W a r s z a w a —M ig n o n

Lockway Albert, duet tan.
R y g a — D a n c i n g  T r ocad ero

Lirycz Ziuta, tancerka
W i c c l a w e k — K ino N o w o ś c i

Lu Relly, tancerka
P r z e m y ś l— Kabaret  Grand

Lisowscy, wirtouz na bałałajkach 
W a r s z a w a — rest. S a s k i

Leotardi (Marja Muszyńska)
w  to u r n e e  z c y r k i e m  E x p r e s s

Larys Maliszewska, tancerka 
K a t o w i c e —A lk azar

Luźwiński Henryk, humorysta 
C z ę s to c h o w a — K ino N o w o ś c i  

Lewandowscy, duet tan.
W a r s z a w a — V icto r ja

Lemańska
K o w e l— O gn isk o  P o l s k i e

Łukasiewicz Mieczysław, piosenkarz 
K o w el— O g n is k o  P o ls k ie

Mellerwilowie, duet taneczny 
K azim ie rz  B i s k u p i  n /W a r t ą

Mellerowicz Juljan, humorysta 
W a r s z a w a — M ignon

Masłowa Katja, subretka 
W a r s z a w a — k in o  P r a g a

Morawska Wacia, subretka 
G d y n ia — n a  o d p o c z y n k u

Manoli Józef, imitator dźwięków
w to u r n e e  z c y r k ie m  S ta n ie w s k ic h

Miotełka Feliks, kier. cyrku
w  to u r n e e  z c y r k ie m  B a r a ń s k ich  

Malinowski Bogdan, humorysta 
C y r k  P o lo n ja — w to u r n e e  

Messalini, imitator kobiet 
W a r s z a w a — k in o  S w i t

Małeckie (siostry), tancerki 
W a r s z a w a — M o u lin  R o u g e

Muszyński Kazimierz, (Casimiro)
w  to u r n e e  z c y r k ie m

Milanes, duet akr.
Ł ó d ź — M an teu fe l

Matuszewski Fr. kierów, baletu 
G d y n ia — E s p la n a d a

Michel M., Manipulator 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Marski Marek, humor.
Ł ód z— T e a tr  S c a l i

Mirski M.
Ł ó d ź — M anteufel

Modrzewska EJ  tancerka 
P o z n a ń — S  tv o y

Niksarski i Żukowska, duet tan.
Ł ó d ź — Teatr  C h o c h l ik

Norman Nura, tancerka 
B i e l s k o — T abarin  F la n k

Nałęczówna K., tancerka 
W a r s z a w a - k i n o  P r a g a

Ol-Sini, tancerka
S o s n o w ie c ,  N a r u t o w ic z a  15.

Ordoński T., sekretarz generalny
W a ”s z a w a — P o lz a w id

Okonis, duet tan.-akr. 
w  t o u r n e n  z c y r k ie m

Ostrowski Włodzimierz, gimn. akr. 
w  to u r n e e  z c y r k ie m

Oleńska,
L u b l i n — Kino C orso

Olesławski Aleks., humorysta 
R a d o m — C o r s o

Orleańska K. pieśniarka 
i a d o m — Corso

PoIux-Ostrowski Jan, akr. gim.
C y r k  R e c k ic h — w te u r n e e

Platonoff, jazz-piosenkarz
K r a k ó w — Miraż

Pragerówna Lusia
K ie lc e — H o te l  P o ls k i

Poraj-Porecka, śpiewaczka 
Łódź— T eatr  Sca la

Podolska Marja, subretka-wodcwilistka 
W a r s z a w a  — Lij 

Pakulska Anna, kuplecistka 
Gniezno  —Ogród W e n e c j a  

Porębińska Anna, tancerka 
K ry n ica  Zdrój

Pempkowska, atletka
w  t o u r n e e — c y r k  V en u s

Połoński Arkadiusz, humorysta autor 
W a r s z a w a — M ignon

Renard Ryszard, Vice-Prezes P.Z. A. Wid, 
W a r s z a w a ,  T a m k a  4 i

Rtden Edward, autor humorysta 
W a r s z a w a — M ign on

Rej Edward, uumorysta autor 
W a r s z a w a  - Lij  

Ref-Ren, humorysta conf 
L u b l i n — C orso

Renówna Rena, subretka 
P r z e m y ś l  L o u v r e

Rybakowa Julja, śpiewaczka 
W arszaw a ,  N o w y - Ś w i a t v 2 6
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Rajewska Pola, pieśniarka 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Rinn Wiera, wodewilistka 
W iln o — P o lo n j a

Romanowski Józef, piosenkarz humor. 
K o w e l— K lu b  O b y w a t e l s k i

Rassek Józef, hnm orysta-kom ik
G rodzisk  P o z n a ń s k i ,  B u k o w s k a  58.

Rene Ridi, tancerka
W a r s z a w a —K ab aret  S a s k i

Roliczówna, tancerka 
W i l n o — P o lo n j a

Staruszkiewicz Józef, humorysta 
Z a k o p a n e  K a rp o w icz

Senkowska Halina, tanc. charakt. 
W a r s z a w a ,  Z ło ta  50 m. 34

Sirotina Wiera, śpiewaczka, wodewil.
C z ę s t o c h o w a — F a E l ib o r  

Sławski Józef, Prezes Pol. Z. Art. Wid. 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Szremski Roman, hum orysta  autor 
W a r s z a w a  -  P o lz a w id

Stański, recytaror conf.
W a r s z a w a — kin o  H e l io s

Stachowscy, duet muzyk. kom.
W t o u r n e e  z C y r k ie m  Z o o lo g ic z n y m

Szafryk Anna „Kobieta  żaDa“
w  t o u r n e e  z  t ea tr em  S a m b u le r o s a

Szafryk K. duet muzyk.-humor.
w  to u r n e e  z t e a tr e m  S a m b eie ro sa

Sambuleros Michał
w  to u r n e e  z t e a tr e m  S a m b u le r o s a

Szpeichert A. tresura psów 
Łódź, S z o s a  Z g ie r sk a  45

Stężyc Siostry, tancerki
C y r k  H arry  e g o — w  tourne

Szymański, duet tan.
C z ę s to c h o w a — k in o  N o w o  ■ i

Struńska tancerka 
B y d g o s z c z — O aza

Stanisławska Marja, balet 
P io t r k ó w — C z a r y

Stanisławska St.
M a r s z a łk o w sk a  99 m. 8

Szopski, duet tan. wok. 
w to u r n e e

Sachalińska Halina, tancerka 
K ie lc e — W ersa l

Stevens siostry, duet śp. tan.
T or uń — P od  O rłem

Solari, tancerka
P r z e m y ś l — G ra n d

Ściwiarski Janusz, humorysta 
W a r s z a w a — k in o  P r a g a

Świcz Jan, hum orysta  
L u b l in — K afe R iv iera

Ślizień Michał R zymscy gladjatorzy ?? 
B a r a n o w ie z e ,  u l .  S z o s o w a  26

Topolski Stefan, kierownik cyrku 
w  to u r n e e  z c y r k ie m  M ic h a e l i s ‘a

Trzosalscy, balet akrobatyczny 
C y r k  w ł .  „ P o i o n j a “— w  t o u r n e e

Tropocaro, tancerka
W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w i a t  37 H o te l  Ł ódzk i

Trawińska, tancerka 
Ł u c k — P o lo n j a

Tańska A., wodewilistka 
W a r s z a w a — M ignon

Welin Jerzy, hum orysta  conf.
Ł ódź —T eatr  D o b r y  W ie c z ó r

Wierzyński A. H. baletmistrz 
Ł ó d ź — T eatr  Dobry  W ie c z ó r

Wyględowscy, 6 osób 
w  to u r n e e  z c y r k ie m

Wiśniewski, hum orysta  
W *irszawa M ig n o n

Węgrzyn Liii śpiewaczka 
W ars a w a — P o lz a w id

Wojciechowska, tancerka 
T or uń  - E s p l a n a d a

Wąsowicz, duel
C i e c h o c in e k — B r is to l

Wróblewska, tancerka 
P r z e m y ś l— G rand

Walewska Mila
W i l n o — E u rop a

Van Waak, tancerka
K a to w ic e ,  Marjacka 36 II p.

Vica i Ivor, duet taneczny 
R a d o m — Corso

Zamojska Marja, pieśniarka ludowa 
W a r s z a w a ,  T a m k a  44

Zielińska Ketia, pieśniarka 
Ł ó d ź — D o b ry  W ieczór

Zwidlicz Wacław, hum orysta  
R e w ja  o b ja z d o w a

Żarska Ola, hum orystka
T r u s k a w ie c  na  w y p o c z y n k u

Żukiewicz Hanka, kupiecistka 
W a r s z a w a — P o lz a w i d

Żwirski Stefan, hum orysta  
Z a le s z c z y k i— Zdrój

Żywolewski W. wirt. na gitarze 
Ł ód ź— T e a tr  S c a l a

Zielińska Roma, śpiewaczka 
V a r e z a w a — P o lz a w id

Żadejko Zdz. duet  tan.
W a r s z a w a — M ignon
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